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W czora j, w  drugim  dniu meczu 
tenisowego Polska— B elg ja  o pu­
har Davisa dograny został na j­
pierw  mecz Lacro ix— Tłoczyński. 
W meczu tym  tt piątek prow adził 
tenisista polski 6:3, 6:3, a trzeci 
set p rzy  stanie 6:6 został przer­
wany spowodu ciemności.

W  dogranym  secie zw yciężył po

zaciętej w alce T łoczyński w sto­
sunku 12:10. B eig  prow adził 7:6, 
a po wyrównaniu przez Tłoczyń- 
skiego uzyskał ponowne prowa­
dzenie 10:9, Od tego momentu jed  
nak T łoczyńsk isuzyskuje zdecydo­
waną przewagę. W ygryw a  trzy 
gemmy z rzędu i seta. Zwycięstwo 
to decyduje o w ygranym  meczu,'

N A S Z E  ABC

Erians powodzi
Trudno dziś o czemkolwielc my­

śleć i pisać wpbec klęski, która 
przybrała rozm iary p raw dziw ie do 
pustu Bożego. Całe połacie kraju 
doszczętnie zniszczone, dziesiątki 
tys ięcy  ludzi pobawione środków 
utrzymania, coraz to ncwe w iado­
mości i tragicznych  o fia rach  
śm iertelnych.

Jaki będzie ostateczny bilans 
powodzi, okaże się dopiero z chw i­
lą, gdy  cała masa spiętrzonych 
wód znajdzie się w reszcie w  Bał­
tyku. Już jednak w  tej chw ili za­
rysow u ją s ię .ogó ln e tego bilansu 
ramy.

*
Straty m ateria lne dotyczą prze­

de wszystkiem  zniszczonych środ­
ków komunikacyjnych, popsutych 
dróg, zburzonych mostów, uszko­
dzonych lin ij kolejowych. W  sa­
mem w ojew ództw ie  krakowskiem 
mosty porwane przez wodę w yno­
szą 6(ju0 m etrów . N iech  ta jedna 
cy fra  starczy za przykład, przy- 
czeir dodamy, że jeś li w  ciągu ro ­
ku w  calem państw ie budowa mo- 

-,stów przekroczy cy frę  tysiąca me­
rów, to ju ż to się uważa za in ten­

sywne ożyw ien ie akcji inw estycyj 
nej. Szeregu la t trzeba będzie na 
całkow itą odbudowę tych znisz­
czeń komunikacyjny ćh, których 
cy fra  ogólna bodajże dosięgnie 
100 m iljonów  —  narazie może b yć  
mowa tylko o prowizorycznerrr na­
praw ieniu  tego, co na jp iln ie jsze .'

Pozatem  tfniesione przez wodę 
plony. I le  tego zmarniało pod fa ­
lami, ile  spłynęło z wodą, trudno 
obliczyc, ale rzecz jasna, że na 
przestrzen i znacznej części P o l­
ski, a przedewszyslk iem  w oj. k ra­
kowskiego, cała ludność znalazła 
się w  obliczu zupełnej ruiny.

K a tego r ję  dalszą stanow ią stra­
ty  m aterja lne gospodarki p ryw at­
nej, poniszczone budynki miesz­
kalne i gospodarskie, straty w  
inwentarzu żywym  i martwym, 
Ta  pozycja  idzie w  setki m iljo ­
nów.

A  wreszcie n ieobliczalne stratv 
wskutek w yja łow ien ia  gleby, ktj- 
re będą się dawały gorzko odczu­
wać przez długi szereg lat. W  oko 
licach górskich rw ący strumień 
powodzi poznosił zupełnie cien­
ką warstewkę ziem i "roa za jn e j, 
pozostaw iając tylko kamienne ru­
mowisko podglebia. Podkarpacie 
nie będzie mogło prędko zapom­
nieć klęski npcowej roku 1934.

Pob -żne obliczen ia szacują 
ogó l strat w  samem tylko w o je ­
wództw ie krakowskiem  na m il­
ia rd  złotych. W  calem państwie 
będzie znacznie w ięce j.

Krytyczna roc w Warszawie
Pelcowizna zalana. — Wał Potocki srzeceka. -  Budcwa wału

ochronnego na Bugaju.
P c w a ż n a  s y t u a c j a

Dopiero wczorajsze pisma wie­
czorne uświadomiły ludności sto­
licy grożące ■ niebezpieczeństwo. 
Warszawa też jest zagrożona po­
wodzią!

Toteż na obu mostach i nad 
brzegami W isły do późnego w ie­
czora gromadziły się .tłumy war­
szawiaków, obserwujących spie­
nione, brudno - żółte fa le \Visły 
Rzeka płynie szeroko, od walu d <  
walu. Poziom jej pednosi i ię sta­
le, choć w  wolniejszem ternie 
niż v/ godzinach rannych.

Noc dzisiejsza — to noc kry­
tyczna, już bowiem dzisiejszej no 
cy może W isła zalać niżej poło­
żone części miasta. A le nie ulega 
już wątpliwości, że moment kul­
minacyjny przyboru wód nastąpi 
dopiero w niedzielę pod wieczói 
albo nawet w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Dopiero wtedy bę­
dzie można wiedzieć, jakie roz 
m iary przybierze powódź w War- 
szawie

W s z t a S i e

p r z e c i w p o w o d z i o w y m

Do sztabu przeciwpowodziowe 
go .mieszczącego się w lokalu ko- 
m isaijatu wodnego zgłosiły się 
organizacje społeczne P. W. oraz 
harcerstwa. Stale dyżuruje 12 
harcerzy.

Sztab powodziowy rozporządza 
obecnie około 200 ludźmi.

Około godz. 10-ej sztab został 
zaalarmowany, że W isła zalewa 
wics Zawady kolo Wilanowa. Na 
tychmiast została wysiana druży­
na galowr.ieza dla ewakuowania 
wsi. Poprzednio miał miejsce fal 
szywy ilarm z Karczewa. Pc 
snriwdztniu okazało się, że nara­
zić niebc. pieczeństwo tam ni? 
gro i .

U przyczółka mostu R ierle- 
d u l ra ili statków p a s a ż e r s k i z  
przystani V istu li" przez caią >o- 
bofę tdhy val się normalnie Na 
niedzielę kierownictwo „V istu li‘ 
przewiduje wstrzymanie ruchu w 
górę rzeki. Dostęp do przystani 
jest niezmiernie utrudniony, gdyż 
pasażerowie przechodzić muszą 
przez skonmlikowaną sieć kładek, 
pod któremi przepływa szybki

siłą runęło naz tak olbrzym ią 
ludność.

Służba hydrograficzna, m eljora- 
cje rzeczne,, urządzenia ochronne, 
cala w ogóle  polityka techniczna, 
o ile  chodzi o ochronę kraju  przed 
powodziam i —  wszystko to oka­
zało teraz w  całej pełni, jak  dale­
ce szwankuje. Pow odzie  nie są 
przecież zjaw iskiem  wyjątkowem , 

. . .  . , zdarzają się niemal co roku, a na
służba drogowa, o, arze i pc Padkarpaciu wschodmem m ieliś-

2achowan e się tych w szyst­
kich na których barkach spoczęia 
akcja ratunkowa, było ponad 
wszelkie słowa uznania i pochwa­
ły  —  pełne pośw ięcenia n iestru­
dzonej w ytrw ałości n iejednokrot 
nie bohaterstwa. W ojsko, policja

łowcy, członkowie przysposobię 
nia wTojskowego, junacy z Obozów 
P racy  i młodzież harcer.ska'.—  
wszyscy ryw a lizow a li w ręcz mię­
dzy soDą,

1 to jest jedyna w  tym bilansie j 
pozycja dodatn ia: tam, gdzie szb 
o bezpośredni kontakt z powodzie , 
gdzie w  grę wchodziły szeroki-, 
masy i niższe kółka m achiny pan- 
stwowej, wszystko stanęło na w y ­
sokości zadania.

Zaw iodła natom iast um iejęt­
ność przew idyw alna i przeciw ­
działania zawczasu temu co teraz

my ju ż k ilkakrotn ie w  ciągu lat 
jsta tn ich  katastro fy  powmdziowe 
zgoła n iepowszednich rozm iarów .

N ie  można wszystkiego składać 
na karb przyrody. P ow ód ź, to nie 
trzęsien ie ziem i, można i należy 
zawczasu się od n ie j zabezpie­
czyć. Jeśli klęski powoazi są w 
•'olsce coraz częstsze i coraz więk 
:;ze rozm iaram i to rzecz w idocz­
na, że na rym odcinku niema w ła­
ściwego przew idyw an ia ani nale­
żytych przygotow ań dla zapobie­
żenia klęskom lub conajm niej icl: 
Sz ybkiego opanowywania-

nurt.
Stacja kolejki dojazdowej W ar­

szawa —  Jabłonna ma perony zu 
pełnie zalane, jednak sala dla pu 
bliczncści jest otwarta

Z t i e w  Petowizny
O godz. 9-ej wiecz. poziom, wó­

dy na Wriśle wynosił 5 m. 22 cm. 
ponad stan normalny. Szybkość 
jednak przyboru maleje.

Woda na Pelcowiznie zalała 
nisko położone tereny Golę-, 
dzinotva, a mianowicie pola 
uprawne i podeszła na odległość 
mniejwńęcej 10 —  15 m. od sżo- 
sy. Budynki firm y • obla są czę 
ściówo już zalane.

WzdhiZ szosy modlińskiej bu­
dowany jest intensywnie wal, ce 
lcm niedopuszczenia wody 
dalsze tereny Felco* izny. Wat 
ten budują drużyny w sile 300 
ludzi.

O godzinie 10 ej w nocy woda 
przerwała wał na Pelcowiż- 
nie, zalewając niżej położone 
bóżnicę. Na nd.tjsce zagrożone 
przybyli wojewToda Jaroszewicz i 
starosta Skórewicz.

Mimo przerwania wału na Pel­
cowiznie, niebezpieczeństwo w iel­
kie nie grozi, gdyż oprócz oożnf- 
cy woda zalać może najwyżej 4 
domki i na tym odcinku dojść do 
wysokości jednego metra. M iesz­
kańcy zostali powiadomieni o gro 
żaccm im niebezpieczeństwie.

W ał Potocki w  okolicach cy ta ­
deli reperację  przeprowadza kom 
panja 21 p. p.

Wysłano statek z  trzema ło­
dziami pollcyjnemi na ratunek 
ludności w*i Zawady., następnie 
wysłano tam fo.en• •_ż 1 pontony 
pionierów.

Należy podkreślić, że masowo 
zgłaszają się do akcji ratowni­
czej ochotnicy inżynierów.e i woj 
skowi.

Ochronę Zamku ob ją ł kpt. Roz 
kowski, który buduje waP-óchron- 
ny na Bugaju  przez ulicę Sztc.n- 
kelera.

T a r c f e o m i n  p u d  wodą
W  Jarchom inie położonym o 12 

kim. od W arszaw y, woda zalała 
i ola na przestrzen i k 'lku kim. 
Ludzie pogrążeni praw ie po pas 
w wodzie. S tarają się, gdzie moż­
na uratować snopki zóoża. Pałac 
i zabudowania gospodarskie p. 
K iślańskiej w  Tarchom inie otoczo 
ne są ze wszystkich stron wodą 
Cały park jest zalany. Inwentarz 
żywy ewakuowano na m iejsca bez 
pieczne.

Uczestniczkom  kursu Związku 
P racy O bywatelskiej Kob iet w 
Tarchom inie nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo.

P u n t t y  

C z e r w o n e g o  K r z y ż a

W 'zw ią zk u  z groźną.sytuacją  
gwałtownym  przyborrm  W isły, 
oddział warszawski Czerwonego 
K rzyża  uruchomił dwa nowe pun­
kty sanitarno - odżywcze na Sie­
kierkach i w  W ilanow ie. Służbę 
nocną pełnią lekarze i „iostry 
PCK . o ia z  drużyny ratownicze 
PCK. W  ciągu nocy oddział w ar­
szawski PCK . przygotow u je w y­
żyw ien ie  dla 1.5u0 osób na terenie 
5 zalanych wsi w  okolicach W ila ­
nowa.

Sanitarki PC K . 
są do wyruszenia

przygotowane 
z pomocą na

każdy apel 
wośei.

zagrożonych miejsco-

Z ostatnie? chwili

Wał siekitfkoiski zagrożony
t f o d y  p r z y b y w a  w  t e m p i e  1 c m .  n a  g o d z i n ą

Godzina 11-ta w nocy. Wodo- 
wskaz wskazuje 5 m. 26 cm. Szef 
głównego sztabu przeciwpowo­
dziowego, p. starosta ■ Skórewicz, 
zarządza ostre pogotowie wszyst­
kich placówek, znajdujących się 
w pobliżu zagrożonych terenów.
; Kapitanat portu warszawskiego 

uddał do dyspozycji Sztabu dwa 
statki Darowe i trzy motorówki 

^  ;raz znaczną ilość łodzi.
Bacówka czerniakowska posia­

da w klubie „Syrena1- pogotowie, 
złe żono z 4-ech jednostek.

Godzina 12-ta w nocy. Zarżą 
dzono alarm na wszystkich rćo 
cówkach pogotowia .przeciwpowo­
dziowego, gdyż spodziewana jest 
możliwość przerwania walu sie- 
kierkowskiego i zalanie Siekierek. 
Będące w dyspozycji Sztabu ło­
dzie transportowane sa kilkuna­

stoma samochodami na zagrożone 
tereny. Sytuacja na Siekierka-;! 
Małych i Dużych przedstawia się 
groźnie, gdyż różnica poziomu wo­
dy i lądu wynosi 3 metry, w razie 
przerwania wału w tych miej 
scach, sytuacja może być kata 
strof alna.

Na wszystkich odcinkach za 
rządzono całonocne pogotowie 
techniczno - ratunkowe.
; W  akcji ratunkowej biorą u- 
dział pionierzy 36 pułku, policja, 
harcerze i wielu oćnotn ków. Po­
ziom wody podnosi się nieżnacz 
nic, lecz stale.

. Poziom wodj na W isie koło mo

' po którym  w  spotkaniu z B e lg ją  
Polska prowadzi 2:0.

W  g-ze  podwójnej, jak  to było 
do przew7;dzenia, zw yciężyła  para 
belgijska "Borman— Lacró iy  bijąc 
parę polską Hebda— btólaruw Je­
rzy w  czterech setach 6:2, 6:4, 
4:6, 6:2.

Mim o porażki p rzyznać. trzeba, 
że Po lacy  byli i la  Belgów- .prze­
ciwnikiem , którego zdołali poko­
nać dooiero po zacięte; walce. 
Fara belgijska była zgrana i w za­
jem nie rozum iejąca, się na korcie, 
czego o naszych graczach ' n ieste­
ty pow iedzieć me można

W pierwszym  secie B elgow ie u- 
zyskują prowadzenie na serw isie 
Lacro ix  i wkrótce prowadzą 5:0. 
W tym momencie popraw ia grę 
Stolarow  i Polacy zdobywają dwa 
kolejne gemy. Następnego gema 
w ygryw ają  Be’ gow ie i p ierw szy 
set —  dla Belgów . '

W  druhem  secie po stanie 1:1 
piow aazą B elgow ie 4:1. Para  pol­
ska w-j-grywa kolejno 3 gem y przy 
tem w- ostatnim  na serw isie Heb­
dy Po lacy  w ygrj-w a ją  nie odda­
jąc ani jednej p iłki przeciwnikom . 
Następne dwa gemy biorą jednak 
Belgow ie, zdobywając drugiego 
seta. W  trzecim  secie początkowo 
prowadzą B elgow ie 3:0, Polacy 
jednak w yrów nu ją i wkrótce pro­
wadzą 4:3. Gem dla Belgów  i 4 4. 
Następne dwa gem y dzięki wspa­
niałej grze S io larow a zdobywają 
Polacy i p ierw szy set w ygrany dla 
nas. '

\Y czwartym  i ostatnim secie 
Iłelgow ie w ygryw a ją  łatwo 6:2.

Po opisanych rozgryw kach  od­
był; się mecz pokazowy m ięazy 
Parlowskim  a Bormanem. M iody 
cuisista Polski łatwo pokondl 

Bormana 6o3, 6 tl. Grę cechowała
stu Kierbedzia o godzinie 12-ej v  ostrt wymiaru, piłek; w k tó re j, 
nocy wynosił 5 m."25 cmi, 1. j. i  Tarłowski okazał sie lepszy.,
m ir. 27 ponad stan norm a'ny.

Ostatnio woda wzb iera  w! rem- 
pie 1 em. na godzinę.

o O O - . -  I—.

aczkolw iek technicznie -s tępow ał) 
graczow i belgijskiem u. :ru

Tarłow ski zaprezentował się ja 
ko gracz b. ambitny, w ytrw a ły  . i 
agi esj-wnj.

Na średKcwel Wiśle
sytuaefa crągUe groźna

t  <s ledytifa ratunkowa
K R AK Ó W . 21. 7. (P A T . ) .  Eks­

pedycja ratunkowa, która wyru­
szyła z Krakowa w  dn. 19 b. m. 
pod k ierownictwem  szefa  sztabu 
O. K. ppłk. Tom aszewskiego i 
nacz. wydz. bezpieczeństwa M a­
tuszyńskiego, dotarła w  dniu 20 
b. m. o godz. 4 rano do gm iny 
Sierosław ice, gdzie zebrały się 
tłumy ludzi oczekujące na przy­
bycie pomocy, a przedewszystkiem  
na żywność. W  m iejscowości tej 
założono placówkę Czerwonego 
K rzyża z lekarzem, nadto pozo­
stawiono żywność dla samych 
S ierosław ic oraz ‘ .asiednich w ie-

uo żj-wność oraz ratowano Jud- ckiego uruchomiono 3 punkty
ność, która wzruszona do lez dzię­
kowała za ratunek i po-mo

Studnie zalane
Pogarsza sytuację to, że na te­

renie powodzi zalane zostały 
wszystkie studnie, tak że ludność 
zmuszona jest pić brudną wodę 
rzeczną. Zarządzono wysian ie spe­
cjalnych kadzi z k ieleckiego dla 
dowozu wody do picia. Ludność, 
którą ewakuowano na teren wo­
jewództwa kieleckiego, umieszczo­
no w  powiatach pinczowskim  i 
stopnickim. W ojew oda krakowski 
zarządził wysłanie kolumn sani-

sek. W e wsi Górka powiatu brze- ' ' arn ljch. które mają się z-ijać eho-
I rymi, nadto odczyszczaniem  stu- 
dzień i wykopywaniem  nowych.

skiego na wale .w iślanym również 
oczekiwała ludność, która dawała 
sygnały, w zyw ające pomocy. W  
pow iecie dąbrowskim  w  YV c li Ro­
gowskiej rozdzielono żywność dla 
okolicznych wiosek.

Około godz. 9 ekspedycja do­
tarła do wsi Karsy, gdzie W isła  
przerwała w ał ochronny na prze­
strzeni 300 m etrów  i wyżłobiła 
nowe koryto, zalewając szereg 
wsi. Po  połączen:u się z wodami 
Dunajca, w ylew  dochodzi aż do 
Szczucina N a  tym obszarze zala­
nych jes t 13 wsi P raw ie  cała lud­
ność zosta-a uratowana. N iew ie l­
ka grupa, która pozostała, oczeki­
w a ła ’ pomocy, zgromadzona na 
wale wiślanym. Fozostaw iono tam 
1" ponton m otorowy z żołn ierza­
mi, 1 ponton zw ykły i szereg lo­
dzi t. zw. pychówek, 10 posterun­
kowych .p o lic ji z o ficerem  oraz 
jeden punkt Czerwonego Krzyża, 
w reszcie żywność dla wszystkich 
zalanych wiosek-

Ze wsi K arsy  ekspedycja udała 
się do Strojowca, Toń  i Szczuci­
na. Po drodze wszędzie rozdziela-

Na teren ie wojew ództw a

Czerwonego Krzyża, a to w  No­
wym Korczynie, w Rataju  i - P o ­
łańcu.

W  pow iecie Mielec-kim rzeka 
Breń przy ujściu do W isły połą­
czyła się z zalewem W isłoka za­
tapiając szereg gmin. Na tym  te­
renie akcji ratunkową prowadzi 
wojsko. W  Szczucinie k ieru je ak­
cją ratunkową kpt. W łodyka . z 
5-go bataljonu saperów z 5-ciu 
pontonair motorowj'm i, 2 moto­
rówkami i licznem i łodziam i zwy- 
kłemi. Do dyspozycji jes t.oddzia f 
polic ji. i

W ładze kolejow e zezw oliły  na 
zajęcie szeregu wagonów na po­
m ieszczenie powodzian. Starosto- 

 ̂w ie zakładają kuchnie dla uru- 
kiele- chomienia akcji odżywiania.

W wolewóitztwie kieleckim
K IE LC E , 21.7. ( P A T ) .  W  po­

w iecie iłżeckim  stan wody pod­
niósł się o 50 cm. W  Kozienicach 
woda podnosi się o 2 cm. na go­
dzinę i wynosi 4,20 m. ponad stan 
ncrmalnj-. W ałj', które zostały u- 
szkodzone wskutek w ie lk iego na- 
poru wodj-, ssostaly szybko napra­
w ione tak, że niebezpieczeństwo 
minęło.

W Now ym  Kończjm ie woda opada 
o 4 cm na godzinę tak na W iś le  
jak  i na N ’ dzic . Obecnie cały svy-? 
silok drużyn ratunkowych skie­
rowany jest na przewożenie na le 
w y brzeg powodzian z M ałopol­
ski, gdzie sytuacja jes t krj'tycz- 
na. Zorganizowano punkt odżyw ­
czo - sanitarny.

W Koszycach woda opadła o 75 
cm : n iebezpieczeństwo minęło. 
Ludność zalanych ooszarów  w o je ­

wództwa k ieleckiego i M ałopolski 
gromadź się w Koszycach, gdzie 
zorganizowano punkt sanitarno - 
od żyw oz j.

W  Igo łom ji woda opada

K IE LC E , 21.7, ( P A T ) .  W  n ie­
których m iejscowościach na tere­
nie w ojew ództw a kieleckiego han­
dlarze zaczęli n iem iłosiernie wry 
zyskiw7ać w ieśniaków, zakupując 
u nirh za bezcen uratowane z po­
wodzi bydło. A k c ji tej z c a łą . e- 
nergją  przeciw staw ia ją  sie w7ła- 
dze, udzielając wieśniakom do­
raźnych zapomóg. N ieuczciwym i 
handlarzam i zajęła się polic ja l

I’ IE L ' E, 21.7 (P A T ).  W  powiecie 
pióczowskim woda spadła o 2 me- 
try. . uluość przewożona jest spo- 
wuotem na drugi brzeg.

(Dalszy ciąg na stronie drugiej).

J

/


